
KXRJER WARS2AWSKI
D. 27.  L ipca .  —  R o k  1840.

P o n i e d z i a ł e k . M  196. Jut ro,  S. Inoeenty.
JVów, godz:  10, min:  41 wieczorem.

Wczora j  w kościele  XX.  afu g u s tja n ó w  i 
owic i Artyści gral i  M H a jd en a , Gr

’ Amato-
rowie i Artyści gral i  Mszą H a jd en a , Gradua le  
Pleiehz, Ofe.rtorjum S c n d m a n a . W  kościele XX.  
B ern a rd y n ó w  w uroczystość Ś.  A n n  y, Artyści w 
czasie woty vyy wykonal i  Mszą Snyderm aiera , poil- 
czas summy fla jd r .u a , n ieszpory Szydertztaiera*  
W kościele 'XX.  P Harów  wykonano Ais*;} P eru- 
słejperrr, Gradua le  i Gfeytoi jum i .  K ro g u b kteg o , 
—— Wczora j  Resursa Kup iecka  obchodzi ł a  nade r  
p r zy j emną  uroczystość. W  czasie obiadu w o b e c  
p r z e s z ł o  1 00 Członków i G ' s c i ,  D y r e k t o r  tego,to- 
warzystwa Hrabia  Hen ryk  £ ubim iski, donjós ł ,  ie  
J edna  zs-1 tego pa ł ac u  zastała ozdobioną wizeruń- 
k ier a JO.  F e l dm ar s za łka  XciaAV a r s  z a  w s k  i e- 
g o Namies tn ika  Król : .  Ca łe  zg romadzen ie  * ra-  
d ością przy ię ło  tg m i łą  wipd ' tnosc i s p e ł n i ł o  z za­
pa ł e m  kiel ichy za zdrowie i po inyś lnośćTego,któ­
r eg o  znakomi te  czyny są zawsze wyryte w s er cach  
naszych.  Powtórzono toast przy stosownym spie* 
wie,  a po niceijc/^onyio obie-dzie wszyscy obecni  
udali  s-if do salonu w którypp utnie#*ćcQ-&jrieśt no- 
wy wizerunek ,  {ponowiono ricżucia wdzięczności .  
O rk i e s t r a  zab rzmiał a  wykony waj-.c pieśń „ S O Ż E  
zachowaj CESARZA” , .3 Zg romadzen i e  teu dzreu 
U W  .Sać będzie  na zawsza za . eden  z najzaszczyt- 
niejszych dla niego.  &  * *  c >a J e -
g o  m o ś c i  iest  pędzla P rof e so r .  K oku lar, -  
Księgarnia  Gust S e n n e * * ® *  od eb ra ł a  w „sta- 
toim t r ansporc i e z ParySa,  nowo wy.-z e i v».te 
ce int eresowne dzie ło w/£ 5r' cm
licznym, h is torycznym i poli tyczny W, po tytu- 
ł e m  : la Russie daos 1’ Asie ,  «•  campagnes
du Marechal  P a skev iU h , an 1828 .et p . e -
cćdees  d u o  tableau d u  Ga.uctf*, Pa , ‘ y i X de 
P onton , 1 r .  aye.c planches.  Pari s  • -r-
Jeszcze i wczoraj od północy do południa ce^szca 
nie spoczywał ,  a chwilami  b y ł  ulewny; t e anak  
ogród D ikerta  ( p rócz  n i ek tórych  Da m) ,  miał  
wiele gości ,  a piiący »zltir*ue i uzdrawiające 
wody zapełnial i  galer ję.  Tego  lata osób uży-

walących tych wód by ło  do tąd  355,  i spodz i e­
wanych i e s t  Jeszcze w ię c e j . —  Wysokośc i  wrdy  
n a ' W i ś l e  by ło  wczoraj stop 4 i cal,  lecz po 
tylu deszczach moj.e być znowu wezbranie .  —  
Piękna  Opera  L u n a ty c z k a  coraz wir or j ma zwo­
lenn ików,  iin kto częs'ciej s łyszy ten utwór Belli* 
niego, tein większej  do/.naie p rzyj emnośc i ;  t a ­
ko#. wczoraj liczni S łuchacze  rzęsiste mi i częste- 
mi  ok la skami  oznaczali swe prawdziwe sad 
Jenie;  JP .  D yb :eh i  (przedstaw iaiący ro l ę  E lw i- 
n a )  i JPani  fly w a c k a ,  byl i  przywołan i  po 2g tm 
akc je  j  po.ukończeniu.  W  Rozmai tości  po H y  - 
borze przywołani  Wszyscy,  a po O piekunie  o r tu -  
la n y m  JPanny  W e n d t  2 -k roć  i T ra w n -i.

r fn g lja .—  X lę  H 'e fing ton  znowu c h e m i e  —  
Fa ł s ze r ze  biletów bankowych odkryc i  w B in n in g -  
barnie ,maią  wspólników w I.O ndyhic  i innych inia- 
s t ach fh i i e ł y  są dóhiwe naśladowane,  le c z  p ap i e r  
nie test tak dob ry  j ak  w bi letach prawdziwych.  -— 
Rząd S la /u u v Z jed n o czo n ych  zamyśla wkrótce po ­
j ed na ć  się z d n g fją ,  względem oznaczenia gran i-  
cy posiadłości  północnych.  -— Z wyspy J a m a jk i  
piszą pod d. 7 czerwca : Baptysta W a r d  s k ł o n i ł
H O  fuurzynów do. bantu,  k tóry  wzmóg ł  się tak 

ry c h ł o ,  i# pierwszy oddz i a ł  wojska wys łany na ie-  
go posk romien ie ,  mu , f a ł  cofnąć się p r ze d  r o k o ­
szanami;  dowodzący Pu łkown ik  i 19 kołni erzy  
zostało ranionych.  Wys ł ano  następnie ca ły  beta- 
ljon i k i l ka  oddziałów mniejszych;  te zabi ł y  ; , r a . 
n i ł y  murzynom iOOlndzi .  Niek tórych  Raptystów 
7. wyspy oddalono.  —  W ok J iey f /v w a n y  gwał -
t o w n a  burza zrządzi ła  atjacaoe szkody . .— A d m i ­
r a ł  S to p /n i /i  ot rzynłał  r ozsaz  udan i as i ę  z e rka-  
d r ą  aitg:« ' ską  wprost  do Ś y r j i , —  Królowa,  X<e 
A lbert i XWro K em ours  ( N e m u r )  znajdowal i  się 
17go b. m . na przeds tzwieniu opery  n i e m ie ­
ck i ' j -  ■*“ Pelicja l ondyńska  wyznaczała  o ag r i dę  
49 .000  zł. za bięeie Kupca w ia  Rober ta  B rine , 
podej r zanego o posindazie sk radzionych  p a p i e ­
rów w#rtuiących 1 ,600 ,000  zł.  —  Król  S zw e d zk i



— SiC —

darował Panu J łlo m fie ld  Aienlowi angiels: w P e ­
tersburgu ,, przepyszną szablę,na iego zasługi przy 
dworze szw ed zk im .—  Pani R o ts z y ld  wyprawiła  
w tych dniach ucztę wiejską, na której znajdowali 
s ię :  X iążę S u s s e x ,  cała rodzina Xcia C am bridge  
(K em brycz)  r X ł ę  K a p u i  z Małżonką.

D a n ja . —  J. G. W. C ESABZEW ICZ Następca 
tronu rossyj:, od p ły n ą ł  l3 g o  b. 111. z b ie l  statkiem  
B o h a te r , do P etersburga .

F ra n c ja . —  Monitor donosi,  iż Xźna O rle­
a ń sk a  iest przy nadziei. —  Pruski Jenerał P fu e l  
uiiał pożegnawcze posłuchanie u Króla; z P a -  
r y ia  wraca do N e w s z a le lu .—  Minister spraw ie­
dliwości nakazał śledztwo z powodu rozruchów 
zaszłych w M a r s y tj i  w czasie przybycia Marszał­
ka B o u rm o n t (B u r m ą ) .—■ Rząd francuz: prosił 
O j c a  S g o  o przyśpieszenie Konsystorza, że- 
by Arcy-Biskup P a r y ik i  m ó g ł  iak najrychlej 
otrzymać stosowną bulłg. Rząd życzy, aby ten 
Prałat osobiście ce lebrow ał p r z y  przeniesieniu  
zw łok  p o leg ły ch  w czasie'l ipcow ym . —  Przed  
k ilk ą  dniami m ia ły  zajść ważne spery na obra­
dzie ininisterjalnej; niektórzy Ministrowie są 
oburzeni, iż P.T h ie r s  chce osobiście rozstrzygać 
najdrobniejsze szczegóły , należące do rozmai­
tych  wydziałów. —  27go  w nocy trumny po le ­
g ły c h  w czasie lipcowym przeniosą do kościoła  
>i. G erm ana , który nowo iest oświetlony i czar­
no wybity; urządzono w niin estrady dla 2000  
widzów i orkiestrę dla 300  wirtuozów, 28g o
0 10 rano zaczyna sig żałobne Nabożeństwo, sal­
wa 13 wystrzałów armatnich oznajmi początek  
obrzędu; katafalk otoczy straż honorowa z ło ­
żona z kawalerów lipcowych, droga salwa arma­
tnia oznajmi koniec Mszy, później wszystkie tru­
m ny na ogromnym karawanie przewiezione zo­
staną pod kolumnę lipcową. Na placu R a s ty lli  
przygotowano kaplicę, w której Duchowieństwo
1 W ładze maią przywitać trumny, za przyby.  
ciein tychże do kaplicy, muzyka odegra inars* 
żałobny i tryumfalny, tymczasem Kapłani po- 
Święcą g ło b y ,  salwa armatnia zagrzmi i przy 
wpuszczaniu trumien do g r o b ó w .—  1 4g ob ,  m. 
ukończono w Urwę* wysłuchanie świadków w

sprawie Pani L a f a r i , względem kradzieży (ty*, 
mentów. Pani IXikolaj Matka Pani L eoło  opo­
wiedziała iż w rozmowie z Panem L a c h a u d  (Ła­
szo) drugim Adwokatem oskarżonej, tenże pro­
s i ł  o litość dla swoiej klientki, która uczyniła  
zeznania podobne do romansu, i że tylko prica  
romans może być ocaloną; na co odrzekła Pani 
N ik o ła j , ż ę t o  iest ieden * najniegodziwiej ła ta­
nych romansów; że córka (Pani Leoto) była p e ł ­
noletnią przy zawarciu małżeństwa i w posiadaniu  
dostatecznych zasobów pieniężnych, a po ślubie  
miała 3 ,000  fr. rocznie. Adwokat Uczynił uwa-» 
gę, że oskarżona iest tonącą, która do Pani N iko­
ła j  wyciąga rękę; na to druga odrzekła : ta ręk*  
iest rozpalonem żelazem. PaniLeoto  przypomnia­
ła  list Marji K a p e l (Pani L a fa r i ) ,  w którym ta ł  
zapytuie ,,Czy nie masz żadnej wiadomości o two. 
ich nieszczęsnych dyamenlaćb?” co zupełnie iest 
przeciwncw systematowi obrony oskarżanej. P. 
P eyriere  (Pejrjer) przy isc ie ł  K lnveta , zostaiący 
* tymże w ciąg łej korrespondencji,  zapewnia,'i* 
Ę la r e t  po swoim wyięździe nie m yślał wigeej o 
Pan. N iko ła j, z którą zapoznał się tylko chwilo­
wo. Jan D enis pracujący w kuźni Pana L a fa r i ,  
zeznał, iż w idzia ł iak Patii L a fa r i  wydobyła z po­
duszki do szycia, mnóstwo dyamentów, z których 
ofiarowała ieden mężowi do zrysowania szyby.  
Adwokaci oskarżonej wnieśli protestację pr/.eciw 
zeznaniom świadków rodziny N iko ła j. Sąd na 
posiedzeniu w dniu 15 b. m. s k a z a ł  P a n ią  L a fa r i  
n a 3  le tn ie  wiezienie —- W pierwszem półroczu  
b. r. podrożowało na kolei żelaznej w ersa lsk ie j 
629 ,525  osób, które przyniosły 759 ,770  fr. do-  
chodu, a na kolei żelaznej S g o  G erm ana  podró­
żowało w tymże czasie 5 2 7 ,87 7  osób, które przy­
niosły dochodu 5 8 6 ,0 63  f r .—  K abrera  zostanie 
przeniesiony do fortecy / /a m ;  w K ill nic chciał  
pozostać w towarzystwie B a lm a sed y . —  Budżet 
dróg i mostów, który za rządu R urbonów  do­
chodził  40 miljonów fr., powiększył się tera* 
do 55 miljonów. —  Z d aies ię ,  iż Admirał R a u -  
d tn  (B odę) istotnie z ło ż y ł  dowództwo nad esk a­
drą oblegającą brzegi R uenos-^d jres, z przyczy-  
ny, iż Pan Thiers  nie chciał odwołać z Ameryki



Konsulu SJoUkn. —- Marszałek I^alee (W a le )  
Pr*esła ł świeżą depeszę telegraficzną % A lg ie ru ’. 
Jjógo kazałem obsad ' ić s iem ię Reni-Sala. Aritija 
*>10 doznała oporu. iWiędr.y B lidą  a M edeką  urzą­
dzono linję telegraficzną, prze/, co ułatwiony iest 
Związek * Algierem. 5go korpus < x pedycyIny 
wrócił do załóg. Ra prowincji ws/ysiko icst spo* 
k ojfi o i n . —- Listy prywatne* Algieru  są równiej 
Saspok siejące; arinja A bdel K adera  przy najmniej 
na niejaki czas iest rozproszoną; dezei- ja pomna- 
J a s ię  w ie j  szeregach, nawet w wojsku regular-  
nem. Nieprzyjaciel utracił wiele ludzi w czasie 
ostatniej wojny. — Wszyscy członkowie P ose l­
stwa franc: w Persji otrzymali od Szacha Moha» 
m eda KodsZar ordery lwa  i słońca . —  Kabrera  
otrzyma w Ham  pokój, w którym mieszkał XiąSfę 
Polignac  (P r l in ja k ) .—  Jenerał B ertrand  poda­
rował swoieinu rodzinnemu miastu C hatennrout 
(Szatoru) szpadę, którą Napoleon  nosił w bitwie 
pod Abukirem , a później ią darował jenerałowi  
przy wyieździe * Ponlenblo do Elby. Podobnież  
darował miasta wielki i mały Krzyż fegji bono.*, 
oraz god ło  żelaznej korony, by łe  ozdoby Cesarza.

H isipan ja . —  Powszechnie zapewniając Je In- 
/ant Don Sebaitjnn  b y ł y  WÓd* aI iriji kartfslów:, 
U z n a  W ładzę D onny Izabelli —  Ministrowie od­
wołali postanowienie zebrania kontrybucji wtf- 
iennej 180 intljonów realów. —  Zaprzeczsią po­
głosce  o bliskich zaślubinach Donny Izabelli t  
Xięciem  Ernestem  Saskó-Koburgskim.

Niem cy . —  Gazeta Berlińska ogłasza, iż zga­
s ły  Król Pruski Z a p i s a ł  Z swołej szkatuły IZO,000  
t ł -  dla instytutów dó b r  ̂ czynnych' w Berlinie, a 
swój portret berlińskiej Badzie m u n i c y p a l n e j .

Tur cja. —  Między konsulatem f< ancuzkirn  a 
rządem terwskirn zaszły n iesnask i, aresztowano 
bowiem TłuinaczS konsulatu Pana A bnstanli-  
nides, w chwili gdy  za interesem zwiedzał cy.  
tadcllę turecką, do której wstęp iest zabronio­
ny bez pozwolenia Gubernatora. — Dywan o d ­
m ów ił na Jadanie kilku Posłów chcących aby 
Turcja wspólnie * Anglikami przedsięwzięła  
kroki zaczepne względem Syrji. M im otouwa-  
laią  i ł  od niejakiego czasu wysyłaią coraz wię­

cej wojska do A iji.  a w arsenale trwa ezynnelć  
nadzwyczajna. —  Wojska egipskie opuszczają 
A ra b j£, zdaie się, i i  W ice-Król zarfiyśla tylko  
zatrzymań M ekkę i M edyng. —  Egipcjanie i po­
wstańcy syryjscy  walczą bez pardonu, ieńcy z e ­
stalą rozstrzelani , lbrahim  Basza Ogłosił, l e  
i c l i i  m iędzy powstańcami znajdzie poddanych  
europejskich, wtedy z niemi postąpi iak z in­
nemu rokoszanami. Domyślaią się, i ł  francuz* 
ey Oficerowie karlistowscy dowodzą D ruzam i.

W ło ch y . —  O j c i e c  Ś t y  fn* 0 tyle ozdro- 
w iał,  ił, może Codziennie odbywań p rze ia /d ł-  
ki. —  Z Portu papiezkiego wysłano 2 statki 
maiące przywieźń z E gip tu  kolumny alabastro­
we, podarowane od W ice-Króla dla Kościoła  
Śgo P a w ł a .

Rozmaitości. —  Żartobliwy Rougainoille (Ba-  
gęw il) spotknwszy przyjaciela w P a ry iu ,  zaprosił  
go na przeiazdkę za miaslo. „  Mam własny p 0- 
iazd, rzecze pierwszy, przekłusuiem kilk-a m i­
lek , możesz mi towarzyszyć.” Drugi da ł się na­
mówić. Jadą, iadą, a drodze nie ma końca. 
f,Gd*ięse mię w iez ie sz? ” zapytał Towarzysz. 
„ T y lk o  do W ersa lu .” Trzeba byó cierpliwym; 
łfepz poiazd przejechał przez cały  W e r s a t  bez  
odpoczynku. Ruggwil uspokaia i przyrzeka sta­
nąć o ki lka staj dalej. Dąsa się Przyiaciel; na* 
koniec rzecze pierwszy 1 „Muszę ci wyznać, ?.« 
*nam odpłynąć z fla toru , chcia łem  ci wigC spra­
wić niespodziankę, abyś mi do tego miasta towa­
rzyszył; nie masz z sobą ani bielizny, ani p ienię­
dzy,^ ia ci wszystkiego udzielę, tylko iedź, wszak­
że pieszo nie wrócisz do P o ry ła .” Słuszna uwaga 
potnyślałTowarzysz, trzeba iechać do Dawru. Za 
przybyciem do tego miasta, Bugęuiil s'pieszy na 
Zamówiony statek, Zaprasza przyiaciela do swo-  
iej kaiuty na śniadanie pożegnaWcze i pakuie  
swoie rzeczy. Ledwo Przyiaciel przybył do ka- 
iuly na śniadanie, podniesiono kotwicę i pe łn e-  
mi żaglami Statek poszybował na ocean. „C óż  to 
znaczy?” zapytał strwożony Przyiaciel. „ N ic  to 
nic ! odpowiada Bugęuiil, czekano tylko na mnie; 
statek iest iu$ na otwarłem morzu, chc«|c nie  
chc^c moisisB ii)i towarzyszyć dalej; udaiem si-e



tv p o d r o t  n a  o ko ło  su’i'ita !"  —  S ł a w u e t n u  I i i sa -  
p a ń s k i e i n u  A u t o r o w i  c l h a i n t J ) c x n e i n u  C aldero ­
n o w i  w z n i e s i o n o  t e r a z  w M adrycie  o k a z a ł y  g. ro* 
i > o wi ą C ;  d o t y c h c z a s  i e g o  z w ł o k i  s p o c z y  w a ł y  w . k | * -  
o i e  K o ś c i o ł a  Z B A  V\ I C I E L  A. —  Z  d y l i  >. a ozu  p r z y ­
b y ł e g o  n i e d a w n o  d o  Can, w y s i - d ł  A n g l i k  m a j ą ­
c y  5  s t o p  i  S c a l i  w y s o k o ś c i ,  i p r o s i ł  K o n d u k t o r a  
a b y  z w a ż a ł  n a  i e g o  m a łeg o  braciszka  w p o i e z -  
d z i e >  S ł u ż ą c y  s p  j r z a ł  w  p o w ó z  i  s p o s t r z e g ł  
z  p r z e s t r a c h o m  d r u g i e g o  AngJ Li ka ,  i n a i ą c e g o  6  
s t o p  i 9  c a l i  w y s o k o ś c i .  T e n  o j b r z y i u  z w r a c a  
t e r a z  w  C en  u » ą g . g  p o w s z e c h n ą ;  k i e d y  s i e d z i ,  
g ł o w a  i e g o  w y s t e r c z a  j e s z c z e  n a d  c a ł ą  m a s s ą  
o t a c z a j ą c y c h  g o  o s ó b .

Ad a i i a i s l r ac j a  M ł y n p  Parovregc* d l a  u z a s a d n i e n i a  
c en  i s p r z e d a ż y  Z i J O Z A ,  z a w i a d a m i a  w ł a ś c i c i e l i  t a ­
k o w e g o ,  j ż  p o c z ą w s z y  od  d n i a  27 b.  m.  do  d « i ą  10 
S i e r p n i a  r. b . ,  d e j d a r u i e  się p ł a c i ć  za  k o r z e c  Z y t a  
w d o b r y m  g a t u n k u  z d o w o z e m  do  Mły. nn P a r o we g o *  
p o  z ip .  1 8 . —  D y r e k t o r  M ł y a u  P a r o w e g o  Markowski.

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
O ls z e w s k i  L o c i  Dz.ie: z Ż a k r z y w c a ;  S z o to w s i t i  Ant:  

D nie :  z R o ł j i  O s t r o w s k i  K azi :  (Izie: z f c a z ó y r ;  R y -  
k o w s k i  Afoxan:  Dzie: z Ę o w i c z a ;  M a r k o w s k i  Wl'a*l: 
D z ie :  z Ż t i k o y r a ; . W i jo w z k i  b u c :  D.z: z W i  zące j  \Vólli,i.

D O N I E S I E N I A .
L o r e n z  Wol . f ,  T y r p l ,  O p e r a t o r  o dc i s k ó w,  mi e s żka -  

i ący  w  W a r s z a w i e  w H o t e lu  L i p s k i m ,  p o  z ł o ż o n y c h  
p r o b a c b  p r z e d  G ł ó w n ą  t i a d ą  L e k a r s k ą  Kró l :  1‘ols  , * 
m o c y  u p o w a ż n i e n i a  J W .  G ł ó w n e g o  I n s p e k t o r a  z d r o ­
w i a  z d .  L i p c a  1840 r.  za N r e m  1926.  i  o b j a ­
w i e n i a  W .  I n s p e k t a r a  s ł u ż b y  z d r o w i a  z d .  ,3/ żs L i p ­
ca .  r. b.  z a  N r e m 997 ,  w p r e i e ź d z i e  s wo i m p r z e z  \ Ya r -  
s z a w ę ,  p o l e c a  się P r z e ś wi e t n e j  Pub l i cz noś c i ,  w r a z  z 
C ó r k ą  s wo i ą  T e r e s ą ,  o p e r o w a n i e m  O D G I S K O  W ,  k t ó ­
r e  n o w y m  s w y m  s p o so be m bhz  z r z ą d z e n i a  i iajmniąj -  
a ze g o  ko ł u  i s z k o d y ,  d o k ł a d n i e  w y r z y o a  i g u b i .  P r z y -  
tern m a  u  s i ebi e  n ą  s p r z ed a ż  M A Ś Ć  g u h i ą i ą  odciski* 
g d z i e  o p e r a c j a  ni e  mo ż e . na s t ą p i ć ;  P R 0 8 i £ E / ż  his/ .czą- 
c y  P l u s k w y ;  P O L I T U R Ę  na ł a t w e  j  t an i e  o d ś wi e ż e ­
nie sobie  me bl i  w d o mu :  W O D Ę  od  w s z e l k i c h  p l a m 
n a  m a t e r j a c h  j e d w a b n y c h ,  m e r y n o s a c h  i s u k n i e ;  P R O ­
S Z E K  od r d z y  j  a t r a m e n t u ;  M A 8 S Ę  do o s t r z e n i a  
b r z y t e w ;  W O D Ę  K O L O N S K Ą ,  MYUJ&.Y p a c h n ą c e  i 
P O M A D Y  na  w i o s y ,  w s z y s t k o  to  v- s p o s o b i e  do  k ł a ­
du  vni,  n i e z a w o d n y m  *, za c e n ę  u m i a r k o w a n ą .

W ł a ś c i c i e l k a  su m m y  250  D u k a tó w  /. p ro c e n te m  za  
l a t  12; tta d't>bpacll C e r e k w i  V\ G u b e rn j i  S a n d o m ie r ­
s k ie j  O b w o d z i e  R a d o m s k im  p o ło ż o n y c h ,  z ahy  p o le k o w a -  
s*cj, ż y c z y ł a b y  s o b ie  s u m m ę  t ę  o d s tąp i ć ,  ile  ae D o b r a

t c  w t ym czas ie  z wo l n e j  r ę k i  s p r z e d a n e  byc  marą 
C h c ą c y  t a k o w ą  n a b y ć ,  uda. się d p * H o t e l u  S . i sk i eg0 
p o d  Nr  42 ,  g d z i e  z s u n ą  w ł a ś c i c i e l k ą  na j da l e j  do
d n i a  I g o  .Sier pn i a  r. b.  «; ł oż yć  się mo ż e ,  późn ie j  z3*
d o  W .  P i o r o  P a t r o n a  w R a d o m i u .

Os  ».ba p r z y b y ł a  y. pi . owiac j i ,  ż yc z y  we j ść  w  o b o wi ą ­
z e k  s ł u ż b y  %  Al i  Z Ą  ł>Ż E  N1E  M D O M U ,  w g o . ? p >*, a r '  
s tw ie K o b i e c e m ,  di> d o m u  H r a b i o w s k i e g o  - l ub  Oby* 
w a t e l s k i c g p ,  w mieśc i e  l ub  n a  wsi ;  i e ś l i by  k t o  sobie  
ż y c z y ł  mieć  t a k ą  Os o b ę ,  r a c zy  s wó j  . a d r e ?  zos t awić  
w D r u k a r n i  R m j e r ^ .

P o t r z e b n y  J e U  G Q R Z E L N I K  i  P I W O W A R  w Gq-  
b e i n j ą  bu . bc i s ką ,  do  dość  z na c z n e j  G or z e l n i ,  w k l P '  
re j  Waiennie z ac i e r a ć  się. mo ż e  10 k o r c yr z bo ż a  lub
;2Q b a r t o f J i .  W i a d o m o ś ć  w H o t e l u  S a s k i m pó d  N r  42
do  I g o  S i e r p n i a  r .  b- n a j d a l e j . —  Do t y c h ż e  D ó b r  
p o t r z e b n y  ies l  P R O P 1  Ś A T O R ,  K U G H A R &  k a wa l e * ,  
F U R M A N  d o b r y  k a w a l e r  i P A N N A  s ł uż ą c a .  W» a '  
d o mo ś ć  w t y mż e  Mo t e l u .

Na  Czy S t e n i  dn i a  28  b.  m .  o  g o d z in i e  3  z p ‘5* 
ł u d n i a ,  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  r ó ż n e  ^ R u c h om o śc i  pn ś. p.  
F r y d e r y k u  Goebe.J,  j a k o  to:  B i l l a r d ,  b r y c z k i ,  M a g i e l ,  
r ó ż n e  D i z a w o ,  K o ń ,  k r o w a ,  M i e d ź .  etc .

Z  K au lóru  Z le c e ń  5Tr 473 Lit: (T
Z  p o w o d u  n a g ł e g o  w y i a z d u ,  iest  d.c n a l ę d a  M I E ­

S Z K A N I E  na I s z e m p i ą t i z e ,  s k ł a d a j ą c e  się aTJćh P o ­
k o i ,  K u c h n i ,  P i w n i c y  i Dr wa J n i ,  jj w s z e i k i e mi  r l i ^o-  
d n oś c i ami ;  . przy ul i cy M o s t o w e j  Nr o  225.

L O K A L  ,s k ł a d a j ą c  ,y się z Sk. lepu,  Gciu P o k o i ,  Kp* 
chi)i  i  K u c h e n k i ,  o r a z  5c i u  P i w n i c  na  S k ł a d  W i n ,  
j e s t  do  w y n a j ę c i a  od  S.  M i c h a ł a  r .  b.  p o d  Nr  47 0  
pr7.y u l i c y  S e n a t o r s k i e j ,  w J^ tprcm to mi e j s cu  od l a t  
2 0 t u  H a n d e l  W i n  i K o r z e n i  e x y s t o  wa ł .

2j K a n to ra  In fo  r • ni a c.yjrwg o i Kom  m is so <vegft.
Su  kc es s o r o  wie  A n t o n i e g o  Z b y  s z e w s k i e g o ,  ś wi eżo  

z m a r ł e g o  w G ub e r n j i  K i j ows k i e j ,  wc  w ł a s n y m  i n t e r e ­
s ie  r aezą  się z g ł o s i ć  d o  K a n t u r u  I n f o r i ua ey  j nęgo.

P o t r z e b n a  ies t  na  T o w a r z y s z a  p o d r ó ż y  do  E m s  
O s 0 3 A o b e z n a n a  *-e Sz tuką  D e k a r s k ą ,  po s i a d a j ą c a  
c r a e  i ę z yk  f r a n e n z k i  i n i e mi e ck i .  W i a d o m o ś ć  w K a u -  
^ o rz e  Informacyj nynt i .

0 1 \ A N Z E R J . A  z t y s i ą c a  p rzegz ł o  s z t u k  w a z o n ó w  
s k ł a d a j ą c a  *ię, platvt  t a k  ^ r a n ż e r y j n y c h  i a ko  i T r e -  
phau/ .owyici ł ,  4  ui i le od  P u ł a w ,  iest  do  s p r z e d a n i a .  
JATiadonio.ść w K a »> t °  » •’’• e  ^ 11 ̂  m ac yj n y ni .

Dziś  r a n o , c i e p ł a  s t o p n i  12, W czor a j  w po ł t t du i e  12
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  8  r a z  L u d w i k a  L  n U -  

ro l:  JPąnł C hobrzynska p r z e d s t a w i  G ł ó w n ą  rolę .
Dziś  O R K I E S T R A  W ROGifcA W S K  A P P .  He r ma-  

n a  A l b r e c h t a  i S z y n d l e r a ,  da  wieczór ,  m u z y k a l n y  ua 
F o x a l u  p r z y  ul icy Now y -S wj a t ;  a a c z a i e  a i ę . p  w * ó ł  do,6.  
O g r ó d  b ęd z ie  U l u a i i n o w a n y .


